ja R Sobota = e CÈPE 1855 roku. WZ 162. | *JatroNarodzenie Ś, Jańa Chrzciciela. $ 


| -Wschód słoń. o god. 3 min 41. — Zachód o g. 8 m. 23. J 


n 1814 
W Kościele po-Paulińskim Sgo Ducha, jutro, to jest dnia|mi. 99 AO A 10 ug czerwca 1855 r. — Jenerał »major, 
24 czerwca, przypada dorocinyv odpust ośmib-dniowy Bo-|Gorłów: 
skićj Opatrzności. Uroczystość ta odbywać się będzie zwy-| "Warszawski EAE AS Podaje do: wiadamości, niedawnym czasem miieliśmy sposobność tznać talenti 
kłyu obrzędem odpustów Kościoła. ze dziś jako w wigilją Śgo Jana. Chrzciciela, podczas pu-|j jego w odrębnym rodzaju temu jakiemu dotąd się pa 
PEAUKS $zczania wianków, iod godziny, 4ćj po: potadaiuy do_1Oójj$wjęcał (portretom);to jest: wdwóch widokach szwaj- 
WIADOMOŚCI KR. AJOW E. w wieczór, nikt konno, api tóż powozem, przez most, dla carskich. Śmiały, pełen życia, prawdy, chóć i efe Ą 
przejechania na Pragę lub z powrotem, przepuszczonym nie któw nieskąpił, wi widokach *'tych dowiódł: że: z.ko+ł 
W-'sam «dzień zabawy ,danćj . w ogrodzie Suskim. na do- |bodzie. — Warszawa 40 (22) czerwca; 1855 r. — Jeneral: rzyścią dla talentn i czekającój go sławy różne gałę- 
chód sierot, Warszawskie towarzystwo dobroczynności zo:|©3j0r, Gorłów, żić malarstwa afprawiać:może:: Słyszała isdie Gazeta! 
stało uwiadomione, że NAJJASNIEJSZY. CESARZ i NAJJA-| „7, Znakomity artysta muzyczny pan Apolibary Kontski, déo aAA i ma larta HEES skich osad ów dej 
ŚNIEJSZA CESARZOWA Wszech Rosji, powziąwszy wiado-| * dnia ri przed wieczorem przybył do 'War; M w łe ścł śdżiał by x ny wd 
„maść z przedstawienia JW, ministra sekretarza stanu Króle- |*78wy. aeinn, ajeśehyniewidźinia pening; popaKhuiewskiej 
| stwa Polskiego o urządzającój się loterji na powiększenie — W ciągu dała wczorajszego zachorowzło na cholerę go prace w tymże rodzaju łatwićj widzić było możnaz 
dochodu instytucji sierot, raczylt NAJMIŁOŚCIWIEJ objawić osób Bł, wyżdrowieło 20, umarło 45, pozostało chorych 6, niechże więc: porówna itemi pyięas protegowanegu| 


Pan Tytus Maleszewski dobry artysta, koloryt jego! 
piękny; rysunek nic do życzenia: nie zostawia. Przed) 


| życzenie posiadania kilku biletów do loterji rzeczonćj, przez " Nakładeni księgarni i składu nut muzycznych Bern pastele, a > lekkich tylka różnie nauczy się „sądzić 7 
| HB zwaczając na takowe rs. 500, na zasilenie fonduszów zakila, |*te10% przy ulicy Miodówćj, <wyszłą ! zapowiedziana przed wykształci smak i nabierze wyobrażenia. eo to jest 204 
| AREN O  |tóm w piśmie 'miszem, 'publikacja muzyczna baletu z muzy: |stać artystą bez wżorów, >w: nićobecności mistrzów, 


— Jaśnie. Oświecony Książę NamiesthikKrólestwa, z'mo-|*A na fortepien/ „Wekele w Ojcowie," Odbicie tytułu uska- 
c$ przepisów w d/25 czerwca (7 hpta)- 1836r. NAJWYŻEJ |teczoik ps M. M. Fajans„z prawdziwą znajomością swój. sztu- 
zatwierdzonych, adzielić raczył nizej wymienionym wdo: ki, rysunek zaś skreślił z natury utalęntowany u peloy da- 
wom i sierotom po nizszych stopniach z'b. wojska Polskie dnych pomysłów p, Kostrzewski, Muzykę;z-orkiestry ułożył|, 
go pochodzących, pensje i wsparcia dożywotnie, a miano-|?? fortepian z wszelką dokładpością w.stylu przystępnym), 
wiele: Pensje:: Katarzynie Terlikowskićj,: wdowie. polosier-|P" R. Zientarski, Nadto w tekscie umieszczone są prześli! 
żancie starszym, inwalidów. z: Polskich weteranów, rs. 28 k 7778 winiety, przedstawiające tańce z główniejszych. scen| 
A2:i pół; Franciszce Karczmarczyk, wdowie.po podoficerzej!$89ż baletu , Nie wątpimy wcale, że przy przystępnćj ce- 
z tychże inwalidów; rs. 37 k. 50;. Józefie Kowalskićj, wdo- nie, rubli sr, 2, publikacja ta w każdem ręku się znajdzie. 
wie po, podoficerze, z komend iqwaliduych ł0go okręguj . © Smutna to rzecz naprzykrzać Się publiczności 
straży wewnętrznój, rs. 28 k. 13 w pół, Anieli Jaworskićj, nieskończonemi skargami w jednćj . i, téj şåméj spra- 
wdowie po podoficerze z tychże komend, rs 28 k, 12 i pół|wie, ale cóż robić, dopókąd napastnik posiada mo+ 
Barbarze Korzemskiój, wdowie po podoficerze z tychże ko-|żność szkodzenia, trzeba się ratować, bronić, trzeba|? 
mend, rs. 28 k. 12 i pół, Ewie Kubiszak, wdowie po zoł+|przed nową napaścią, ząbezpięczyć się lub j jéj skutki 
nierzu z tychże komend, rs. 22 k. 50; Marjannie Witkow+fna przyszłość osłabić. 
skićj, wdowie po żołnierzu z tychże komend, rs. 45, w po: W kryt literat kgds 
łowie dla nićj, w połowie dla syna jéj Felixa; Antoniemu A i sztu gdy się nie ma. poję: 

ciano przedmiocie, „głosu, podnosić nie można, tak 


| Jóżefie Szczepańskim, sierotom po żołnierzu z tychże ko- 
Meia ra 42%: 50 G2Wsparciś ddt VN ote: JadWiaże lidl śmiało; i zarozumiale, jak te! się zdarza w strojnym sa- 


bmkiewicz, wdowie po pódoficerze inwalidów iz Polskich lonie bbl AER re Warn nadobnyoh warsza- 
wetertnów, rs. 30w połowie dła nićj, «w polewie dla enf tanek I woniejąc niędorostków, vtr ret 
jéj córek: Marjanny, Elżbiety, Anny i Joljanny. 'Juljannie] P: Tytus Maleszewski, pastelista, dla tego'że przez 
Skąjfskiej, wdowie po podoficerze z komend'nwalidnych Dziennik został ogłoszony za dobrego artystę, kładą- 
10go okręgu straży wewnuętrznój, rs. 15. Jadwidze Borow- cego zasługi za wznowienie u nas zarzuconego spo- — Sir Ch. G. Yonug, pierwszy król heroldów (King 
skiéj, wdowie po pośdoficecze z tychże komend, rs, 45.—]|sobn kliinik przez Gażetę Warszawską. z wido-|of arms) ardera-podwiązki, zajęty był aziś zę şwemi $ 
W Warszawie,dnia.4 (13) czerwca, 1855, r. — Senator; je-|eznym celem, ciągle jest poniżany. W Nrze T51 r. b [pomocnikami w królewskiej kaplicy Śgo Jerzego, uż 
nerał-lejtnant, Sobolew, | on o 440504 (Gazeta o nim. wyraża się:jak o dzieciaku probującym|porządkowaniem insygniów, rycerzy arcy- -szlachetne ; 

| Warszawski obe»- poliemajster, — Z powodu pojawienia|g;y dopiero, widzi już znaczny postęp, zwłąszcząłg0 tego orderu. składających, się z bełimu, płaszcza, 
się, w mieście Warszawie, cholery, która ZPOFZIĄ, nie, będącj,„ części: rysunkowćj jego "nowszych: portretów! miecza i 'sztaudaru, i które, nad „krzesłami każdego. i 
A siloa, ipai Aioteoą Fo aląT=eri Pistywo Ir olośei chore- (A kiedy widziała błędy?..) Czy gwiazdka (autor. rze- | rycerzy są zawieszonę. To uporządkowanie stało 

PP pipen NA ike Ee sb DHU czonego artykułu w Gazecie Warszawskićj) mimo świa-|potrzebnem, w skutku ostatniego wyboru rycerzy tead 
czną. Władza wyższa biorąc na uwagę, że paleniė. cygar tła e jakieby się tylko zdobyć mogła, dojrzałaby u-|W ysokiego orderu. 
przez wielu uważane jest za Środek ochronny przeciwko|Sterki. mogłaby dać radę, oudzielić uwagę Korzystnąj — W rotu 1827. jeszcze: król Edward Hei wys! 
tej słabości, dożwala palić cygara i na ulicach, ż tem je- artyście?... Sądzimy że nie, bo dotąd w tćj gałęzi u-|dab pierwszą proklatmację względem założenia ars 
M dnakże zastrzeżeniem. aby każdy palący zachowywał nal:-|miejętności bardzo ciche tylko i krótkie szeptano słó-|Smithfields, z przywileje, ż że w okrągu siedmiu mil 

wka, dą zast deńiko nóżką o te skaty, sztuką przez|angielskich,* żaden inny targ na: bydło nie może się 


żytą ostrożność w untknieniu nieszczęśliwych ' przypadków | 
ognia i przyzwóitość ae spotykania się 2 innemi osoba innych Zwane. odbywać. Nie można zaprzetzyć; że od czasu jak przeź| 


rzec można śmiało, stworzyć sobie szkołę, sposób, 
tradycji tylko. ź 

Szanowna Gażeto! jeżeli: masz chóć iroclię! resztek, 
tczacia macierzyńskiego w swem łonie, jeżeli: przy-| 
pominasz sobie zgryzoty i bóle; jakie niegdyś cię tra-- 
wiły gdy ganiono twe płody; przestań chwalić p- Ma- 
leszewskiego, bo tem szkodzisz mu niezmiernie; bo Bp 
ośmieszasz artystę któren wart: ‘poważniejszego i YEI 
trawniejszego sądu. : 

O obrazie przedstawiającym gruppe partire 
dam, o jakim Gazeta wspomniała, jako o dziele ząsłu+ 
gującćm na głębszą uwagę, za dni parę szeżćgółówe 
uczynimy sprawozdanie, ! 


o 


WIAD OMOŚCI ZAGRANICZNE 
G A. 


Londyn 16 Czerwca. Prawo znoszące opłatę stem-| 
pla od dzienników nieprzesyłanych pocztą, plrzyma: * 
ło już zatwierdzenie królewskie i zostanie wprowaź 
dzone w wykonanie z dniem 30:b. m. 


winno. — shie po co w e wstępy. po co tok dalekie] — Skoro zezwolił na'to, co dotąd międ między nami | 
, określania? Otóż powiem « pani wszystko nie to cojzaszło — odrzekła Marynia ze szczególniejszym wya 


DZIECIĘ NIEDOLI |  |czuję, o czem pani wiesz doskonale... razem szczęścia spoglądając w oczy Józiowi — spor 


LZ aniołem stróżem rozsądkiem — przerwała dziewam się: 
OPOWIADANIE Marynia. W GI$ | W tem zbliżyła się do nich pani Granicka chi 
coś przemówić, gdy Józio porwawszy gwaltownie 
za rękę pomieszaną *Marynię, ukląkł przed nią z ja 
kimś dziwnym zapałem, wołając: 
Pani, matko nasza! pobłogosław twe dziatk Li 
Wszystko to stało się tak prędko i i prawie w je: f 
dnćj chwili, że pani Granicka nie wiedziała co na tô 
odpowiedzieć — a Józio ptarząc jéj, błagalnie w o- FR E 
czy, zatrzymał oddech, czekając stano wcżój rezon jg 
lucji. i E 
coby to opinia na to mama pani i ojciec, gdy Ea Ah błogosławię i błogosławię sdKlzcie mdli 
by się dowiedzieli... je kochane dziew! — wyrzekła w końcu ze łzą T. 
=t "Więc pan myślisz” — przerwała śmiejąc sięłdości w oku, całując bez końca i air do siehbi 
że ja mam jakieś tajemnice dla mamy, że o tem wszy lkjęczącą parę. 
stkiem nie wie. ł — Więc choć raz w tem życiu doznaję: prawd | 
, — Jakto pani to wyzpałaś? wego szczęścia! — zawołał Józio patrząc się nia sto-| 
SEXA naturalnie, że wszystko a wszystko. ©, |jącą obok Marynię. —. Oh! dziękuję ci serdecznić 
— pani sądziszy że nie ma nic przeciwko temu. droga Maryniu za to, dziękuję i tobie czcigodna 
i Przecież - pan możesz: się łatwo: o tem prze-|matko, dziękuję po tysiąc razy, żeście” nie odrzuci 


+ Przez — Pani! przez Boga nie karz mię przedwcze- 
Autora Kłopotów Starego Komendanta. śnie! „— zawołał błagająco Ż arski — wysłuchaj 
COs dibeto). |wprzódy a potem, ocenisz, 

j — No słucham — mów pan — odpowiedziała 
z żę współczuciem Marynia, 

` Otóż po tój ostatnićj naszej rozmowie, przy 
spod! y do domu — pozwól pani że tu użyję jesz- 
cze ra. tego wyrazu, rozsądek poszepnął mi pytanie: 


— Być może — niezaprzeczam, że kto inny na 
mojem miejscu, tak by nie zrobił, ale daruj pani, że 
wyznam jéj otwarcie: jestem człowiekiem, który 
wszystko co dziś posiada, sam sobie winien; — nie 
dziw więc, że patrzę w świat inaczćj, i że rozsądek 
gra w mojem postępowaniu wcale niepoślednią 
rolę. 


— Więc to pan matematycznie, rozsądkiem, mie- 
rzysz uczucia? — Winszuję panu takiego mentora! 
j H odezwała się Marynia z. niejaką ironją. 

— Chciałbym żeby tak było jak pani utrzymuje, |: 
M chciałbym, Bóg widzi, — jednakże tą razą niepo- 
trafię. 


ż 


— S8próbój pan — słyszałem * masz silną wolę, konać, ze sposobu jakim cię: dzisiaj przyjęto. biednićj sieroty, żeście oddali sercem za serce; żeś 
Js ci przebaczam wszystko: 2 =w Więczjest dlamnie nadzieja! — zawołał ra-|niewzgardzilia. i nie mogąc już dalćj, mówić całow 
— Och! pani żartujesz sobie z mojego biednego |dośnie Józio ściskając Jéj teon — E ojciec pani'ze-|panią ‘Granieke po: rękach, po nogach, i klas 


Serca, „ŚdY ono raczćj na twą litość zasłużyćby po-lzwoli. l SAT i w pae n Aral woode sps pokoju. 


| ałdermanów, szeryfów i inych dygnitarzy municy- 


akrów, tó jest około 22 morg pruskich. W środ- 


M ljana; w dniu 25 maja o godzinie Qej z rana zarzuci- 


Boo jeszcze niedostateczna wola kochanćj mamy? udzielałem lekcje; wiesz, że jąskochałem całą potę- 


DA 


— a — 


powiększenie się Londynu, targ ten dostałjresów półwyspn; listy z Bajermy donoszą, że znowu] Zapowiedziano że galerje panoramy zostaną otwar- $ 
„owiemy w'samo śerće starego miasta, pu-|aresztowano kilkanaście osób stronnictwa karlistoskie-|te dla publiczności w dniu 1ótym. ale wystawa produ- 
l tego liczne niedogodności, i potrzeba innegójgo. Wymieniają pięciu jenerałów karlistoskich, któ-|któw rękodzielni Cesarskich, nie będzie gotową przed 
osow niejszem miejscu założonego targowiska, co-|jrym nakazano opuścić terrytorjam Francji. Jenerał|końcem przyszłego tygodnia. 4 
raz dotkliwiej czuć się dawała, aż nakoniec ciało pra-|Elio o którym sądzono że jeszcze znajduje się w na-| W pałacu przemysłu ciągle deszcz pada, ale też pu- 
wodawcze wdało się w tę sprawę i aktem pąrlamen-|szych granicach, znikł i nie mamy o nim żadnćj wia-|bliczność nie jest obowiązaną zostawiać parasole przył 
towym zadekretowało przeniesienie tego targu. Teraz|domości. wuijściu. Wczoraj było cokolwiek więcćj Ścio-franko-| 
już om jest zamknięty. : — Pan de Lesseps wyjeżdża do Londynu, zapewniejwych gości niż w zeszły piątek. j l 
* Otworzenie nowego targu na bydło na Copehagen]|w celu norganizowania Towarzystwa mającego zająć} —: Hrabia Morny prezes ciała prawodawczego, opu- 
Fields, odbyło się we środę z wielką uroczystością.|się przekopaniem między-morza Suez; mówią z innćjjścił wczoraj Paryż. udając się do swojćj wiejskićj po- 
Około południa lord-major przybył w towarzystwić|strony że ta sprawa została ma późnićj odłożoną. dłajsiadłości Nades, w Bourbonnais. (Ind. Belge). $ 
uniknienia wszelkićj sposobności starcia z Anglją z któ- RESZ PAON JĄ. | | 
rą rząd, nasz chce więcćj niż kiedykolwiek pozostać| Madryt 12 Czerwca Powstanie karlistoskie wybn- | 
w ścisłćj serdeczności. chło w Nawarze; 78 powstańców ukazało się w okoli- 

— Wiadomości z Niemiec ograniczają się na po-|cy Huerta, małego miasteczka niedaleko Pampeluny, 
twierdzeniu zredukowania armji austrjackićj. Srodek|i okrzykiwało wiwaty Karolowi VIma. Większa część: 
ten tyle jest sam w sobie znaczącym, że może obejść|nie ma broni; ośmiu z pomiędzy nich tylko są dostate- 
się bez wszelkich komentarzy. cznie uekwipowani, i mają konie i strzelby zwane tra- 

— Wyjgzd panny Rachel o którym tak długo po-|bucos. Rząd jest niespokojny, ponieważ otrzymał bar- 
wątpiewano, nastąpi podobno nieodwołalnie w końcu|dzo niedokładne szczegóły, powstańcy bowiem wwie- 
nych zwidzone i jednogłośnie za dogodne i odpowie:|b. m. Wiadomo że idzie tu o długą i daleką podróż. |lu miejscach zniszczyli telegraf elektryczny. Łatwoje- 
dnie celowi użnane. Nakoniec pod olbrzymim na-| — Towarzystwo pałacu przemysłu, otrzymało po+|dnak będzie przytłumić to powstanie, jeśli, jak mamy) 
miotem wzniesionym na środku targu, miało miejscejstanowienie ministerjalne z duja lógo. kwietnia r. b..|powód sądzić, Cabrera i jenerał Elio nie potrafili u- 
świetne śniadanie w którem 1,800 ludzi miało udział|jupoważniające wybicie w mennicy paryskićj medali najśpić baczność władz francuzkich, i nie zdołali dostać 
iprzy któremi nie zbywało na 'szampanie, toastach|pamiątkę wystawy 1855 r. Te medale w liczbie pięciu, |się do Nawarry. 
mowach i muzyce. Niezliczone chorągwie i sztandary| wyrznięte zostały przez najznakomitszych naszych gra-| To powstanie wydaje się tém ważniejszem niektó- JE | 
nadawały gmachom świąteczną powierzchowność, 4|wierów, Barre, Coquć i QOudine. Cztery z tych medali|rym osobom, z powodu że władze okazały się bardzo JJ 
okna, a nawet dachy wszystkich sąsiednich domów|już są wystawione na przedaż, wyobrażają one z jednójjsurowemi w Aragonji i ponieważ liczne kolumny za 
przepełnione były strojnemi panami i damami, strony w płaskorzeżbie popiersie Napoleona ligo, Ce-|jęte są ściganiem tamtejszych karlistów. 

Nowy -targ obejmuje przestrzeń 15 angielskich|sarza i Cesarzowę razem, i nakomiec księcia Napoleo-|  Sierżanci skompromitowani w spisku w Madrycie, 
na prezydującego w komissji wystawy. Na odwrotnej|zostali skazani-na śmierć, równie jak mieszczanin ma- 
stronie medale te przedstawiają główny widok pałacu|dryckinazwiskiem Alvarez,który dostarczył spiskowym 
kami i kilkanaście sklepów, a na górnych piętrach|przemyśłu, dwa widoki wewnętrzne i nazwiska człon-|pieniędzy. Sierżantów tych jest trzech, należą oni do 
kantory si mieszkania ajentów i bandlarzy bydła.|ków komisji, Dotychczas wszystko to dobrze i publi-|pułku księcia i wzeszłym roku weszli w tryumafie 
W samym środku wznosi się wysoka wieża z dzwo-|czność nie mogła nic zarzucić temu dziełu, ale panjdo Madrytu po zwycięzkim rezultacie powstania jene- 
nem targowym izegarem. (Neue Preus, Zeitung).|Roavilłe przygotowywał jéj niespodziankę o którćj pe-|rałów Dulce i O'Donnell. Cała ludność witała ich z a- 

kengan 19 Czerwca. Komitet śledczy pana Roe-|wno nikt nie pomyślał. A tą był piąty medal przed-|niesieniem. defilowali oni przed królową. Dwaj z nich 
buck w raporcie swoim gani wyprawę Krymską, jar|stawiający jego własną fizjonomję, także odbitą w men-|otrzymali honorowy stopień oficerski. Ci nieszczęśli- 
ko nieprzezornie prowadzoną.—Rozprawy nad mocjąjuicy i w tćj samćj prawie formie co Cesarza, Cesarzo-|wi zbłądzili, ustępując chwilowo złym namowom, i ju- 
pana Layard zostały jeszcze na jutro odłożone. wéj i księcia Napoleona. Pan dyrektor towarzystwajtro w południe. życiem okupią ten błąd. Wszyscy czte- 

(Neue Preussische Zeitung). |pałacu nie grzeszy zbyteczną skromnością; powiedział|rćj skazani od czterdziestu ośmiu godzin znajdują się: 
A,ME R. Fe, | on sobie zapewnie tak jak Horacjosz: Ecegimonumen-|w kaplicy. a jutro mają być rozstrzelani. ) 

Paropływ pocztowy Great Western przybył doSo-|tum, spełniłem wielkie dzieło i słusznie żeby mojej Dzienniki jednogłośnie błagają dziś jenerałów. 
nthampton z pocztą z Rio Janeiro po dzień 15 maja.jrysy przeszły do najodleglejszćj potomności rażem|O'Dounell i Espartero, aby zmienili im karę, wiele. 
Zatargi między Paraguajem i Brazylją, źle się ukoń-|z rysami Cesarza i księcia Napoleona. Ale publicznośćjosób udało się do Aranjuez prosić królowę o ułaska- 
czyły. W Brazylji spodziewają się co chwila przesilerja nadewszystko komissja nie tego były zdania, i pau|wienie winnych. Dotychczas nie wiemy nic o rezulta- 
nia gabinetowego. (Indepen. Belge) |minister stanu wydał rozkaz aby wstrzymano wybija-|cie tych kroków. 

A ST R IAA |nie tego piątego medalu i aby zniszczono te które jużļ- — Wczoraj wysłane zostały polecenia do Pasyża iJQ | 

— Gazeta Trjestyńska donosi, że eskadra austrja-|wybito. i Londynu, aby półroczne raty długu zostały wypřaco- $ | 
tka pod rozkazami arcy-księcia Ferdynatda-Maxymi-| —— W piątek Cesarz i Cesarzowa okałogodziny Śtćj|ne w dniu lótym b. m. i następnych. Ta pewność spra- | 
adali się do pałacu wystawy przemysłu, w towarzy-|wiła niejakie ożywienie na giełdzie wczoraj i dziś) 
ła kotwicę w porcie Ankony. J. C. Wysokość wziął)stwie jenerała Morin i pułkownika Fleury i dwóch|papiery doznały niejakiego podwyższenia. i 
zaraz pocztę aby się ndać do Rzymu, skąd zamierzałļdam honorowych, Cesarzowa i damy honorowe zajęły] Niektórzy deputowani w brew postanowieniu po- $ 
powrócić do Ankony na dzień 1 czerwca, i zatrzyma-|miejsea w małych powozikach trójkołowych amyślnie|wziętemu przed niejakim czasem przez ciało prawoda- JJ 
wszy się 24 godzin w tem mieście, arey-książe za-|na ten cel przygotowanych, i posługacze pałacowi ob-|wcze, nierozchodzenia się przed ukończeniem narad |] | 
mierzał puścić się ze swoją eskadrą na morze i udać|wozili je w ten sposób po wystawie. Cesarz:szedł opie-|nad zasadami ustawy, czynią przygotowania do wyja- È 
się do Smyrny. Według zdania znawców stan ośmin|rając się © poręcz siedzenia Cesarzowej. zdu. Uciekają oni przed nieznośnemi upałami w Ma- 
statków składających tę eskadrę nie pozostawia -nic dof: — Wczoraj król Portugalski i książe Oporto w to-|drycie,w miesiącach czerwcu, lipcu, sierpniu i wrześniu, 
życzenia. (Journat de St. Peter.)  |warzystwie vice-hrabiego Correira, kawalera Milo.| Oprócz fakcji karlistowskich. organizowały się ban=| 

ARA „ASY C ud qw jenerała Cote, margrabiego Chammodt Qnitry i-p.]dy złodziei w Aragonji, które rabują wszystkie poczty; 

Paryż 17 Czerwca. Biegają ta różne niepomyślne|hr. de Paiva. zwiedzali wystawę przemysłu. Król dła-|w tćj chwili przybył tu dyliżans z Bayonuy (przez Soz 
wieści które spowodowały na giełdzie niejaki popłoch.|go zatrzymał się w oddziale portugalskim. gäzie:goļria). przedwczoraj został on zatrzymany, wszyscy po” 

— Rząd ciągle z energją wdaje się na'korzyść inte-|przyjmował pan Avila komissarz portugalski. dróżni, między*któremi znajdowały się trzy damy. zom 


palności. Przybyło także kilku ministrów, członków 
ciała dyplomatycznego i szlachty. Nakoniee dodać na+ 
leży, że prowincje godnie reprezentowane były przeż 
przeszło 50 majorów, w paradnym urzędowym stroju, 
O godzinie lej przybył książe Albert i przy wejściu 
powitany został przez |orda-majora, poczem rekorder 
odczytał adreś w imieniu miasta, Następnie wielkie 
urządzenia obszernej targowicy zostały przez obe- 


kir targu znajdnją się budynki z restauracjami i szyp+ 


i 


tak, wszystko już zakończonejtwą starą głowę: potrafi wynagrodzić ci sowicie 
wszystkie te straty jakies poniosła w tem życiu dla $ 
twojego ukochanego dziecka. Przybywaj więc ko- $ 
chana i droga mamuniu, przybywaj jak najprędzćj JĄ | 
chociażby i sama, jeżeli Andzia przy gospodarstw 
zostaćby miała. — Za dwa tygodnie od dziś dnia, 
_ Tego samego wieczora, wróciwszy do siebie nasz|imieniny przyszłćjmojćj drogićj matki. — Chwila ta jg 
Żarski, usiadł natychmiast do stolika i w te słowa|przeznaczoną jest. na nasze zaręczyny, i spodziewam $ 
pisał do matki: się nie odmówisz nam tćj laski, którzy cię tak bar- 
Droga i najtkochańsza moja mamuniu! dzo kochamy, i twą drżącą ręką pobłogosławisz raz 


Nareszcie, kiedy już ochłonął z tego nadmiaru ra-| = «Wiee kiedy: Szys „zakoń 
dości, kiedy zasiadłszy wszystko troje przy stoliku,|moje dzieci: bądźcie szczęśliwi, kochajcię się za- 
patrzeli milcząco na siebie czytając w tem spojrze-| WSze, i pamiętajcie o tem, że macie we mnie ró- 
niu wszystko, co tylko w duszy czytać można, a na wnież kochającą i-najlepićj życzącą wam matkę! 
éo w mowie ludzkićj wyrazów nie staje, pani Gra VIL 
nicka odezwała się do niego. 

— No, teraz mój Jóżiu kochany, potrzeba po- 
myślić o waszćj przyszłości. 

— Ale po co to zakłócać w téj chwili naszą ra- 


dość jakiemiś zimnemi rachubami — moja Pal „Dziś, rozstrzygnął się lós mojego życia, mojćj|jeszcze wdzięcznego ci do śmierci Józia, 
moja przyszła kochana matko — proszę cię serde-|-zegzłości. Nie wiem jak ci to opisać, jak citowy-| P, S, Nie bierz kochana mamuniu nic z sobą, nie Ø 
cznie — kiedyindzićj, jutro... potem. tłomaczyć, bo w mojćj głowie taki nieład myśli, ta-|rozporządzaj niczem, ja tu wszystko dla ciebie przy: R 


Dobrze moje dziecko = zgoda na to, tylkołki natłok wrażeń 'i szczęścia, że sam się dziwię, iż gotuję —— a potem uradzimy wspólnie co zrobić [4 
widzisz chciałam ci przypomnićć, Re. trzeba by tejdotąd nie oszalałem z radości. -- Słowem, kochana|; kolonijką. E 
wielka dh nas wszystkich radość jakoś uzupelnić u. mamuniu, żenię się, i to żenię się z aniołem tćj zie- Całuję więc potysiąckroć ręce i.nogi kochanćj i 
roczyścićj. satai, mi. == Dawnićj już pisałem ci o' Maryni córce pań- mamy_i oczekując niecierpliwie jéj przybycia, pro- | 

— Jakto? — zapytał niespokojnie Józio — Czy]stwa Granickich, których synkowi wd trzech lat się tylko Boga, aby jéj dał jak najdłuższe życie i 
zdrowie za to wszystko co$ dla mnie uczyniła. 

Szczerze kochający syn 


M 


— Nie o to mój Józiw, nie.o to, tylko za dwa]gą pierwszćj vi ostatnićj miłości, i dzisiaj Pan Bóg 
tygodnie jakowiesz moje iniieniny; więc zachowując] wysłuchał prosb moich, zlitował się nad wierną mu Ti: 
wszelkie starodawne zwyczaje, trzebaby odbyć for-istotą, bovdzisiaj:oświadezyłem:się saméj pani, i przy- ef: "A 
malne zaręczyny, trzebaby kogoś z twćj strony. jeto mię'z takiem uczuciem i życzliwością, jakich] Możecie sobie łatwo wyobrazić radość poczciw ej | 

— A toja dziś jeszcze napiszę do matki! — oh,|tylko od ciebie kochana mamuniu spodziewać się Zarskićj po odebraniu tego lisfu. — Przez cały dzień 
ona niezawodnie przyjedzie sama, ona 'co mię tak|mogłem. Teraz spełniły się wszystkie i długoletnie nie wiedziała już.co zsobą zrobić: zwoływała wszyst | 
kocha, co mi tak życzy, przyjedzie, z pewnością moje życzenia: będziemy razem żyć sobie spokojnie ie sługi, chodziła powsi, czytała ten list pemg 
przyjedzie. i szczęśliwie, bo moja przyszła żona, potrafi uczcić]dając że jéj kochany Józieczek żeni się z ogata | 


OLLEEN PLES TE UC 


= 


| która jest wielkićm świętem w Hiszpanji.. (Zn Bę/ge.)|cie zwyczajnych wydatków, a nawet że pozostaniejnćj wojny. Ta szlachetna rola Zaporożców daje się já- 


„mieli się udać do Gothland i Slite, dla wzniesienia tam 


|nałóżno tam ze dwa duże garczki, ot te garncowejżyć, i sćrów ze sześć obmyć, osuszyć, bo to widzisz 


a 
stali obdarci nietylko zwszystkiehi kosztow ności i pie-|Charles Napier wystąpił tam z niejaką wystawnością 
niędzy, ale nawet z ubrania; jeden z nich który usiło-|na czele silaąego oddziału swej floty. Jego następca ad- 
wał ukryć swój zegarek, został porządnie obity, tak.jmirał Dundas. nie poszędł za jego przykładem, i nie 
ze ciężko zachorował, jest tò już czwarty dyliżans|przybył odwiedzić rodzinę królewską w Szwecji. uda- 
w ciągu dziesięciu dni zrabowany ma drodze z Bayonny]jąc się na Baltyk. 
do Madrytu przez Sarja. Na drodze przez Burgos'i Vi-| . Regularne komunikacje między Finlandją i Szwe- 
torję, podobne. przypadki są rzadsze. cją, zostały zupełnie przerwane. Eskadra komodóra] Wszystkie wojny od Wyhowskiego, jakeśmy rzekli | 
— Przy jedućj z bram Madrytu miała miejsce kłó-| Watson. krążyła we wszystkich -Kiernnkach na tych|wyżćj, już nie miały celów ogólniejszych, zdobycia] 
Inia i bójka między milicjautami, żołnierzami i kilku|wodach, a najwięcej: w bliskości brzegów. Kilka lek-|praw i swobód ludowych, ale były podżegane intry-| 
mieszczanami, cztery osoby utraciły życie, a siedmiu|kich statków kupieckich awanturowało się jeszcze no-|gami ościennych państw i prywatą hetmanów.  Roz-| 
poniosło rany. a cami wprowadzając do Finlandji towary kolonjaloe.|padnięcie się na dwie części Ukrainy. potem na trzy,! 
— Pan Dodge nowy reprezentant Stanów Zjedno, |Zegluga jednak. w głębi zatoki botnickiej nie była ty-|ciągłe usiłowania hetmanów do panowania i nad dra- 
czonych północaćj Ameryki w Madrycie, przedstawił|lę ścieśnioną ścisłością blokady, żeby niepodobna by-]gą połową, brak kóniecznćj potęgi dla oparcia się ze- 
królowej swoje pismo wierzytelne w dniu 13 czerwca:| ło. codziennie jeszcze dowozić ładunki rozmaitych to- 
— Czytamy, w [Independance Belge: warów z brzegów Szwecji. J)our. de Șt; Pet.) 
Mamy depeszę telegraficzną z Madrytu 16go b. m. W. 0... 6 1 postronnćj, która z samćj natury rzeczy, ścieśniaćj 
Posiedzenie kortezów. w tym duiu nie przedstąwiłoj  — Przed samem zamknięciem Izb prawodawczych.|musiała swobody krajowe. W tak smntnych walkach, 
żadnego ważnego wypądku. Nienie zdęcydowąno dotąd] pan de Revel, jeden, z tych ciekawych deputowanych|w tćj gmatwaninie prywatnych interesów, jedni tylko 
w przedmiocie kwestji finansowćj i ciągle panuje nie-|jakich nie brak: w każdem, zgromadzeniu, chciał do-|Zaporożcy zdawali się nie gubić z oczu, celu główne- Ę 
pewność względem, utrzymania lub cofnięcia przez no-|wiedzićć się od hrabiego Cavour, czy on spodziewałgo i od czasu do czasu przypominali hetmanom ichi 
wego ministra skarbu,projektu pożyczki przymasowćj.|się wystarczyć potrzebom operacji wojennych bez u-]obowiązki, Zawsze Ukrainę całą uważali za ojczyznę. 
przedstawionego jak wiemy z największą niechęcią]zycia nadzwyczajnych środków finausowych. Hrabiała ile razy odezwać im się przyszło ze swem zdaniem, 
przez pana Madoz, ) Cavour odpowiedział przedstawiając konieczne roz-|nigdy nie potępiali jednćj połowy kosztem drugićj, 
m Rozstrzelanie sierżantów. skompromitowanychłróżnienie między wydatkami zwyczajnemi i nadzwy-|nie rostrząsali prywątnych zajść starszyzny, ale w imie 
w spisku madryckim, nie odbyło się, w dnio, I3tym|czajnemi, Objawił ọn swoje zdanie, że wyjąwszy nie-|wiary i miłości ojczyzny, w imie swobód ludowych, 
z powodn uroczystości  Sgo. Antoniego  Padewskiego,|przewidziany wypadek. dochody wystarczą na pokry-|zaklinali do upomnienia się i zaprzestania wewniętrz- 


LIST TADEUSZA PADALICY. 


(Do pana. Juliana Bartoszewicza. O kronikach. Wieliczki i. 
Grabianki, wydanych przez komisję Kijowską, ustanowioną 
dla rozpatrzenia starodawnych aktów). 

(Ciag dalszy). - 

(Patrz Ner Dziennika %60.) 


P:R DG A.LIJ A. 
Czytamy w /ndependance Belge: 


przewyżka kilku miljonów, jeśli dochody niestałe znaj-|sno widzieć z ich listów zamieszczonych w kronice 
dować będą dalej rezultaty odpowiednie pierwszemułWieliczki; . chociaż z innych faktów domyślać się nie 
Otrzymaliśmy drogą przez Londyn wiadomości z l.i-|kwartałowi, trudno, iż potajemnie stręczyli hetmanów ze swćj rę- 
zbowy, dochodzące do'Ygo b.m Izba deputowanych] o się tyczy wydatków nadzwyczajnych spowodo-|ki. Dopiero gdy wypadki zaszłe na Ukrainie przy 
wotowała już znaczną część budżetu na rok finausowy|wanych przez wojnę, pau Cavour wyznał, że trudno-|Doroszenku, przybrały groźną postać, gdy większa 
1855—56. Nie otrzymaliśmy przez tę pocztę żadnych by mu było w tej chwili udzielić kategoryczną odpo-|połowa miast i zamków legła w gruzach, a hordy có- 
iimych nowiu politycznych, (/nd.'Belge.)|wiedź: »Spodziewam się, dodał on, że armja nasza|rocznie przechadzały się po Obu stronach Dniepru, 
) Bs Koni potrafi, sobie zapewnić zaspokojenie wszelkich po-|gdy nakoniec Czehryn zdobyty i zburzony został, Za- 
Sztakkolm 26 Maja, Oradd który tu wczoraj przy-|iwzeb na ;wschodzie, w przeciwnym, razie, stanowiłoby|porożcy głośno odezwali się do hetmana Samojłówi* 
był (aby powieść do Hawra przedmioty przeznaczonejto największą część wydatków. Dotychczas, wojna ko-|cza, wyrzucając mu jego obojętność na los ojczyzny. 
na wystawę paryską), zabrał i.przywiózł tu z An-|sztuje nas 10. miljonów (a było to w chwili kiedy|Piękpy o tem list Sierka pod datą 25 września 1678 
twerpji 3.000 karabiuów dla wojska szwedzkiego i|część dopięro wyprawy przybyła do Krymu), r. znajduje się w kronice Wieliczki. 
17,000 łokci błękitnego sukna na ubiór marynarzy. =r] (Journal de St. Petershowrg). W rozdziale XX znajdujemy uniwersał króla Jana 
Z rozkazu rządu około 100 ludzi i kilku oficerów] — Czytamy w /ndependance Belge: Ilgo wzywający duchowieństwo greckie i unickie na 
Korespondencje nasze z Turypu donoszą, że tamżejzjazd do Lublina (9 października 1679 roku) a wna- 
przygotowują się na godne przyjęcie Króla portugal-|stępnym o skutkach tego zjazdu. Wieliczko wyznaje, 
skiego i jego brata księcia Oporto, spodziewanychłiż miał o nim jedeń tylko szpargał, kawałek dyarju- 
wkrótce w tej stolicy. Nie ma jeszcze żadnej pewnościłsza i z tego robi wyciąg. SE OE 
względem projektowanej podróży JegosKr. Mości Kró-| „ W rozdziale zaś XXII mówi o drugim zjeździe tam- 
la Wiktora-Emanuela do Paryża. że i cytuje list Józefa Szumlańskiego władyki lwow- 
Według tychże korespondencji żywa fermentacjajskiego (27 marca 1681 roku) pisany do papieża In- 
objawia się w Neapolu, a. szczególnie w Sycyjji. dokądjnocentego XI, o przyjęciu uńji wraz z innemi bisku- 
udał się książe Castel Cicala, nowy jenerał namie-|pami ruskimi. Zamieszczone tu są także punkta bi- 
stnik tej części królestwa, skupów Szumlańskiego i Zochowskiego. podane do 
m— Ogłoszony został dekret księżnej Parmy zno-|sejnu wzgledem uńji, i drugie 0 sposobie zgody 
Szący stan oblężenia w księstwach Parmy i Modeny.|wschodniego z zachodnim kościolem w królestwię 
Dekret ten wchodzi w wykonanie, z dniem 17 czer-|Polskżem. 
wea r, b. Do dalszego atoli rozporządzenia wszelkie] Rozdział XXHI wyłącznie poświęca wypadkom za- 
ią7|przestępstwa popełnione przeciw zewnętrzuemu lubjszłym w Rossji, a wrącając do historji Ukrainy, cey-| 
pienia z działaniem, tylko cztery pułki gwardji, pie-|wewnętrznemu bezpięczeństwu państwa, sądzone bę-|tuje uniwersał hetmana Samojłowicza (10 maja 1682 
choty i jazdy, zostały skoncentrowane w obozię w.bli-|dą przez osobną nadzwyczajną komisję złożoną z pię-|roku) zakazujący przesiedlanie się ludu z za-Dniepra 
skości stolicy i wykonywały ćwiczenia wojskowe.|ciu urzędników cywilnyeb i trzech oficerów. Inne po-|pod władzę Polski. Z tego uniwersału, jak równie! 
Obóz.ten ma być zwinięty w dniu 8czerwca. stanowienie księżnej rejentki, przywraca jeneralną dy-|z uprzednićj korrespondencji Samojłowicza z Zapo- 
Zaden statek wojenny angielski nie zjawił się|rekcję policji z dawnemi jej atrybucjami, i preze-|rożcami (str, 492), widać że hetman jawnie zostawał! 
w tym. roku pod Sztokłolmem, Przypominamy sobie,|sem jej mianuje radcę Giuseppe Franceshini. w złych stosunkach z koszem. Gdy Porta ze śswejł 
że w początku przeszłorocznej kampanji. admirał sir (Independance Belge). [strony nie przestając dopominać się o zwierzchnictwo! 


fortyfikacji; podobnyż oddział żołnierzy i oficerów z0- 
stął wysłany «do Karlsk rova:w tym samym celu. Prócz 
tego 50 ludzi z'oficerami miało się udać do Gothland, 

a utworzenia straży brzegów w Farosund. 

— Piszą z Hamburga 31. maja do /ndependance 
' Belge: 

Mamy w wiadomości 'ze Sztokholmu po dzień 26, 
04 rozpoczęcia drugiej kampanji morskiej na Balty- 
ku, położenie pozostało takie same jak w roku ze- 
szłym i mie nie pozwalało przewidywać żeby Szwecją 
okazywała najmniejsżą skłonność wzięcia czynnego 
udziału w wojnie. | 

«Na żadnym punkcie nie zjawia się żaden środek wa- 
iny któryby wskazywał. ze strony rządu chęć wystą: 


panną w Warszawie, że ona będzie przy nich mie:|dosyć; a jak przyszło piec, > gotować; 'smarzyć,  niejo mało go nie zjadły oczami; mnie zaś serce tylko. 
szkać, że. jedzie ma zaręczyny; kazała sobie Anusi|ma masła. — Krętu wętu tedy, szukać po wsi, u|że nie wyskoczyło z radości. Ale jak zaśpiewali. 
‘wydostać brunatną jedwabną suknię, stroiła czepki, |pachciarza, u karbowego, i ledwo że wynaleźli. = |Veni Creator, to panna młoda beee i w płacz, 
'zamawiała u szewców nowe trzewiki, czyściła sta;|No i czegóż się ty śmiejesz? — mówiła dałój pa-| -Pani hrabina przypada, daj pokój Marysiu, a nie. 
iù srebrnekolczyki; słowem, biegając płacząc, i ści: |trząc na córkę kręcącą główką. — Jak mi Bóg mi. szlochaj; i ksiądz proboszcz perswaduje, i mó; się! 
skając każdego co jój się tylko nawinął, nie mogła|ły to prawda, i teraz chociaż to tam słyszę bogaci skrzywił, ale gdzie tam słuchać wtedy; płakałam 3 
sobie znaleść miejsca, tak ją to wszystko serdeczniejludzie w Warszawie, ale im się to przyda, nie bój płakałam, bo tó już taki zwyczaj ńiófe dziecko. k 
cieszyło, się wiem ja. co robię. — A ładnie mi pakować, ń 

— A moja Anulko —»odezwała się do córki: |czystem płótnem przykryć, sianem w koszyku obło- 


— Moja mamuniu —: odezwała się po chwili 
Andzia — mnie się zdaje, że to tam w Warszawie 
inaczćj być musi, że to ubranie mamuni źle będzie/ 
wyglądać przy strojach pań tamtejszych, możeby le- 
pićj. korali nie kłaść... 

— Ho, ho moja kochana — odrzekła Żarska 
poruszając: głową -= nie bój się, znam ja to wszy- | 
stko: a przecież i ja widywałam różne przeróżne! 
panie bogate, potrafię się ustroić potrafię! — Taka| 
suknia jedwabna jak moja, taka chustka duża z fren- 
dzlami, taki czepek i królewskich pokoi się niepo: 
h i słojnać k M - A bielizne i su.| wstydzi. „A zresztą, mnie starćj i matcę pana mło: 

Ja ad Aa ARE dnie lą Piele Tego, 1o, wszysko ujdzie, — Ale ale — odrzekła 
= €o tam tobie się nie zdaje — odrzekła u-| A jak to on musiał. wyrość i wyładnićć! bo|Po chwili — furmanka tóż będzie na jutro? 
giechając się znacząco poczciwa Staruszka. TT. Ga- |to podobniuteńki kropla w kroplę do nieboszczyka — Będzie mamuniu, dodnia zajedzie. 

] mi tam mało, nie zdaje się — oho nie bój się, |nęża— A jak on też będzie wyglądał przy ołtarzu? 
wiem ja to dobrzę co to potrzeba na wesele; dobra fho to pamiętam, kiedyśmy z moim Jasiem Ślub brali 
Sasann — Pamiętam, kiedym-szła-za mojego nie-|w Kościelcu, kiedy on w białćj chustce i granato- 
boszczyka Jana, pani hrabina mówiła dosyć tego,|wym fraku szedł przez kościół, ;to wszystkie panie 


świeżego masła; wypłacz ładnie, czyściutko... moja Andziu, na to ludzie patrzą, i zaraz powiedzą: 
„musi to być dobra gospodyni!“ 
Córka niechcąc się sprzeciwiać matce, chociaż in- 
nego była przekonania, pobiegła wszakże wykona 
j|ŚJ rozkaz, «a poczciwa staruszka uśmiechając się ra- 
m Fb mamusiu, oni bogaci, co to unich znaczy |dośnie szyła, przystrzygała, oglądała wszystkię stro- 
taka odrobina. | iki Wyjęła potem trzy sznurki dużych korali, owy- 
— To też trzeba nałożyć “ze dwa garnce tego, tarła je oliwą, przymierzyła patrząc w zwierciadło. 
com go dla nas zachowała na zimę. zrobiła toż samo z czepkiem idużą jedwabną chust- 


— I cóż to memupia z niem zrobi? 
m (o? a'wezmę do Warszawy, u nich to. tam 
wszystko drogie, a jakie? Boże zmiłuj się. 


-c (Dalszy ciąg nastąpi) E 
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s nad Ukrainą. naznaczyła hetmanem hospodara woło- 
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voto- modanowskiego, zamiast przyrzeczonćj im pomocy,] Sprawóżdanie o latopiscu Grabianki późnićj nieco 

AR cego Dakę i ten wyludnioną Ukrainę chcąc osiedlić spotykają oni wymówki i winy niczem nieusprawie-]nastąpi, jako druga część całego artykuła. 

na nowo, wezwał lud dó przesiedlenia się z tamtćjjdliwione; proszą zeby zaniechał myśli budowania for- 

strony Dniepru, obiecując wszelkie swobody, znowujtec hiżćj Samary, bo »czyż niedosyć dla ciebie, dóda- 

Samojłowicz wzbraniał to najsróżćj, aż zmusił Dukę|ją. że cała przed-Dnieprska Ukraina, żaufawsży obro- 

4 t . . » ~ + . . . . +. sr . r 

do wymówienia tego postępku Samojłowiczowi w li-|uietwćj, dziś legła w grazach i spustoszała? Chcesz: 
że jeszcze nasze łagi i tarny, od wojsk naszych kwi- 


ście pod datą 11 stycznia 1683 r. (str. 528). Wieli- 
czko powiada, że Duka za niemałą sumę uabył a suł-|inące, ażeby podobnie zniszczone były? Ludzie chcą- 
täna prawa na spustoszoną Ukrainę i za Bugiem w mia-jey służyć Bogu, kryli się od ludzi ʻi zachodzili w pu- 
steczku Piecząrze, dom dla się zbudować rozkazał; zejstynie, a ty, żyjąc wśród nich i z nichte ciągnąc swejśnie pani weżmie tę w żielónćj oprawie: 
w Czehrynie postawił niejakiegoś Grymaszewskiego bogactwa, za cóż życzysz opustoszać osady, jakjużpó-| — Czyś ty zgłupiała? tobyśmy nie mieli wziąść 
dla rządów: lecz że miasta i wsie były popalone, te-|stąpiłeś sobie z Czehrynem i całą tutejszą Ukrainą?|pońsowych książek? A czy tóm ja pó jé klupiłać Mi. 
dy lud zaczął chętnićj osiedlać się w lasach i pasie- Ojciec waszmości lepićj i zgodnićj żył z swymi pará- |by ówinięte w serwety leżały w komodzie? pó tdi z 
kach. Zapewne od tego to czasů pozostat zwyczaj do fanami, uiżli waszmość dziś z bami. Z łaski to 1 ży-|każdę płaciła po sto złotych. żeby je nie brać na świę- 
dziś dnia lubiony przez „akraińców, osiedlania Sięjczliwości naszej. z setnika wepryckiego a potem kra-|to tak uroczyste? Zeby przyszło komódę rozbić. tę 
w odrębnych futorach po jarach i lasach. : suokoladyńskiego i z pisarza tamecznego, postąpiłeś |trzeba je wydobyć! jadę 
Przy końcu XXIV rozdziału cytuje Wieliczko piosh-|na nakaźiego pułkownika i jeneraliuego sędziego, af — A mnie mamo książkę ze złotym krzyżem, — 
kę kozacką skomponowaną na Samojłowicza, że niejnakomiec wyniesiony zostałeś na hetmański urzą 1.jodezwała się z drogiego pokoju pańia Tówóżjć , 
pozwalał im łączyć się z Polakami na wojnęprzeciw-|Otóż dowiedz się. że tu, między nami, wojskiem ni-| Andzia dobywała ostatnich sił, aby wyciągtiąć Szi- 
ko Bisurmanom, a teraz wstydzić się, musi patrząc bajzowem zaporóżskiem, są i'dziś lepsi od waszmości, to-|fladę, w którćj leżały trzy książki modlitwy bogato o- 
ich tryumf pod Wiedniem, i przypisuje takową Szu-|warzysze zasłużeni i kawalerówie w sprawach rycór-|prawne. á t i 
mlańskiemu. - wsi i skich doświadczeni, którzy z lepszą korzyścią mogli-| Takie i tym podobne rozmówy obrażały moje uszy: 
Wieliczko miał zdrowe pojęcia o warunkach histo-|by zadość uczynić obowiązkom hetmańskiego urzędu,|wszyscy się radzili p. Mateoszowćj: dającćj najlepsze 
rycznego dzieła i według środków jakie posiadał,|do ozdobienia którego posiadamy i drogocenne klej- dowody gustu, z nowości mody i wyższegu lae 
chciał swoją kronikę zrobić ile można pełniejszą. Tak zę wojskowe, lecz jedynie dla ogólnego dobra i|wymieniającćj wartość pieniężiią każdego przedrnióci 
np. w rozdziale XXVI powiada, iż załącza uniwersał|gwoli pokoju ojczyzny, na urząd ich ten nie promo-|każdego szmata. Nareszcie zostałem weżwany do dnia. | 
(a raczej przywilej) Samojłowicza na arendę (dochódjwajem i wotam współbraci naszćj nie zaprzeczamy,|dańia, będącego popisem mnóstwa srebra “szkła por- [Í 
z gorzałki) wydany na imie obywateli pułku łabniań-JAle waszmość, czy to nadęty bogactwy, czy z tytałułcelany, chociaż piliśmy herbatę w filiżankach SAbryd 
skiego 9 lutego 1685 roku. dla tćj jedynie potrzeby |kóligacji z Szeremetjewem, co$ za wysoko w góręjki Lubartowskićj i mięszałi cukier łyżeczkami Pra- HB 
ażeby dać poznać czytelnikowi, jakim sposobem w one pniesz się i nietylko bracią naszę, wojska gródowe.|geta. "jO | 
czasy pisano w. wojskowéj kancelarji arędówne kon-|ale i nas samych masz za nic i jak czeladź swą albo] Po śniadaniu chciałem posłać Marcinka, aby kazał | 
trakty, W istocie, ciekawy to dokument pod wzglę-|malców, w listach nam przyganiasz i krzywdzisz. Ao-|zaprzęgać do mojćj bryczki, lecz pp. M. zokrzyćzeli f 
dem administracyjnym. Widzimy iż propipacjearędowa-belg takich, starożytne wojsko nasze niżowe nigdy iiiejmię. i | 
ne były natenczas przez władzę hetmańską i znich dó-|doznawało od czasów hetmanów Lanckorońskich, se-| — A nasż godny sąsiedzie , nie rób nam krzywdy 
chód przeznaczony na zapłatę zołdu wojsku kozackiemń.|natorów polskich i książąt Wiszniowieckich i Rożyń-|zostań, pojedziemy razem nowym pówozem do koż 
Hetman Samojłowicz pozwolił je wynajmywać puł:|skich. Ba i teraz. nietylko Cesarz nasz, ale i monar-|ściota. wrócimy nu obiad, a dopiero na wieczór odje- 
kom i setuiom, kto zażąda. Tak pułk łubniańskijchowie chrześćjańscy, cesarz rzymski i król polski, dziesz do siebie. dwotw og zdaj t 
wniósł rocznćj raty, 7,010 złotych , lezby kozaćkiejja także sółtan i wczyr tureccy, han krymski: w pi-| Przedstawiałem im, że gospodarstwo mnie potrze- 
dobréj i zaarendował szynki gorzałczane, sprzedaż ty-|smiennych ź wami stosunkach, oddają nam cześć ña: buje, że biedne dzieciaki zatęskwią Się za ójcem, lecz 
toniu i dziegciu. Do szynków owych dołączone im sąjleżną i sławy rycerskićj nie poniżają, jak to wasz-jto nie pomogło, bo pp. M. bijąc w to'ciągle, że poje- 
i młyny. Piwo, miód, brahę, każdemu szynkować po-|mość czynisz.« i s -~ |dziemy razem do kościoła nowym pówozem,: pozwo- 
zwolono bez żadnych datków. Gorzałki próstćj kwar-| Następnie cytuje Wieliczko pakta pokoju Polski lili mi się dom$ślić, że idzie im najwięcćj o to, abym 
tę w karezmie sprzedawać zalecono po trzy czechy nalz Rossją 1 maja 1686 roku zawarte w Moskwie;  u-|jechał ich nowym powozem i potćm rozniósł po òkd- 
rozdrób, a przy sprzedaży hurtowćj, na wesela, labłniwersał Jana III (19 lipca 1686 roku) na prośbę wy- licy, jakie to zbytki wyrabiają pp. M. Prędzej się z rąk 
chrzciny, tapićj, Lecz zastrzeżono przytem, iż każdy słanego od władyki Szuinlańskiego posłańca Stfani-|wierzyciela wyślizniesz, gdy cię uapddnie malizia, 
będzie miał prawo, jeśli zechce. kupić potrzebną ilość|sława Łuszczkowskiego. nakazujący ścisłe zachowa- jak z rąk ludzi chcących cię użyć za trąbę roznoszącą 
gorzałki gdzieindzićj, lub wyrobić u siebie ua własną]nję wszelkich praw i przywilejów służących unitom;|PO całym świecie ich bogactwa i taleuta. Uległem i 
potizebę, jakowy uniwersał wypisany zostať z ksiąg zamko-|zostałem. > W 
Ciekawy lu także znajduje się opis zgonu Jerzego wych województwa (e) halickiego; dalej uuiwersał te- Podczas gdy panie ubierały się w swoich pokojach. 
Chmielnickiego.. Wiadomo z historji, iż ten niedołę- goż króla do Zaporożców z obozu w ziemi wółoskićj ja prowadziłem: rozmowę 2p. Mateuszem” © polityce.) 
żny potomek bohatera Ukrainy, w roku 1685 znowułnąd Prutem, fnil dwie od Jass, 10 aug. 1686 roku, dò którćj ten zawsze zawracał, ile raży zaczynałen 
wystąpił na scenę z tytułem księcia Sarmacji i zato- wzywający ich do stawienia oporu Tatarom krymskim wspominać ezasy szkolne przepędzone razem w Biały 
żył rezydencję swą w Niemirowie, rządząc Ukrainą na przeprawie i posiłkowania wojsk jego; i nakońiec| W marach dawnćj kolonji Bialensis założonćj w oki 
pod zwierzchnictwem Porty, która „go na ten urząd|kopją z hramoty księciu Gedeoaowi Czetwertyńskie- 1628. Nie miłe były p. Mateuszowi: te wspomnienie 
wyniosła. © śmierci jęgo nie było pewnych wiado-|my, poświęconemu na metropolitę kijowskiego „przeż|o szkołach, w których nosił nazwę Łosickiego ogórka 
mości. Rigelman_ pisał że poległ z ręki Zaporóżców; patryarchę Joachima. {Trzeba bówiem' wiedzić, że ten przydomek odbierał 
Bantysż- Kamieński, GA kolegjalnego archi] Na tem kończy się tom. drugi i ostatni kroniki Sa- pitaji połRodzĄŁY "2 Łosie, miasteczka położunegoj 
wum, gdzie znajdują się kroniki polskie, jakoby sami] „ja Wieliczki, w pówiecie Bialskim, lub poszlakowany: © skąpstwo 
Polacy odjęli mu życie. Wieliczko zaś rózpowidda, że : Sh dnia pn AB A fety pti PARE szlachectwo zagonowe, w końca każdy tak 
rządy jego w Niemierowie odznaczyły się uciemiężenias]  . ie AA aletin] Eee kna ika Wie [p07 WADY krapiarz, to jest wydzielający właswą ręka 
mi izdzierstwem,że wielu niewinnych tyrańsko kazał za Pa? iv JaAsęiewawe MBJCJACN 908 Je s a rie- |krupy gospodyni płatićj na miesiąc po dwa Jub trzs 
b RB LPG) : Ki " pooaLia |iczki. Wiele-tu jest dokumentow wcielonych dosto: (BEC, fär Raar: ARA e 
mordować, a w liczbie tych pułkownika bracławskies] .o i żarowe E elo dotad a złote, za samo gotowanie. /W ogólności zaś wszysty 
go Kowalenka. Powodem. zaś. do zguby Chmielnickie- AAAA ye h: wm oni A p ERa aa 6, odznaczający się nie poślednićj wielkości nosem; byli 
go był żydjAron. Ten gdy bez pozwolenia Chmielni- yaen kra żę obi zy wyk ARRAY prześladowani łosickiemi ogórkami, a to dla tego, ż 
ckiego odbył wesele syna swego w Niemirowie, roz- d ia NA. seià, ; b Aer aji AC ać ię w Łósicach podobno ógromna moc ma się rodzić d-i 
gniewany Chmielnicki kazał go złowić i przed sobą|” * Abia RSE sap iri Hi EA PPSA W; lil górków, i to olbrzymićj wielkości? = lecz dla czego | 
stawić. Żyd zemknął, ale Chmielnicki mszcząc się nad RA b r wd et BA ciej Fe BET za Cn a wszyscy inni ze skromnemi wosąmi, a tylko pódejrze-| 
nimi, pojmał jego żonę i z żywej” pasy drżeć Moza E PORN 'm, co jest dość rzadkimi w adka nieojakiezbrzydkie wadysamolubstwa; także byli awa 
NatenczasjA ron ucieką do Kamieńca podolskiego, '0- AY AOC UU G ra w WZ WEEE ao Bażi ni łosickimi . ogórkami, nie, mogę wytłomaczyć, boj 
skarża ptzed baszą tamecznym Chmielnickiego, „a.ba-|** ddRw Ze deilis BA dą i Hat wś ox Ai chociaż ta przezwa od dawna była i jest w ustach młod$ 
sza donosy wszygtkiem dą Slambułu, Wk rolen przyj nfe Si ghenas atutu diei aiaro anodd a KR SZA ON AS 0a* nie mę Epin YCH BYRONA 
syłają stamtąd dwóch innych bąszów z Daran y úl A i tóśni wed sialan anana yip + i poszłaków, skąd ona do nich przyszła, i dla cześgj 
śledzenia nadużyć i Chmielnicki" wczwany dó tłóma: y dia W I rę 5 s sgin aka 4 PT go biedne tylko Łosice u młodych chłopców są kaj i 
czenia się/na oczy,  Aronem, gdy mie usprawiedliwił A i 6 an: io ya pi A LE hist stein pogardy i śmiechiw dla kolegi; =i p. Mateusz jak | 
siod postępków.; swoich, został zadekrelowany na aie rekin RAA R Be UM Fesi ko syn ojca skąpca, szlachciaty zagonowego, jakoikry | 
śmierć, poczem odprowadzono 80 do Dunaju i. tam ROA nai m Uk KĘ Ch ukha piarz, był policzony do kategorji Łosiekiego ogórkał 
i j a $ je Ukrainy po Chmielni-|, .. wiec iak mógł tak ACZ 
przez janczarów zaduszopy został. |. Ay ii a oz: być badzgi ze! a EY oglólnOŚciĄ | wa. dziś więc jak mógł tak przerywał rozmowę, bojąc się 
"W. następnych rozdziałach (26 i 27) Wieliczko HY Ais kd it wielce sie PEN: dd s Mach ; abym przypadkiem nie wspomniał o Reformackićj u 
przebiega w skróceniu zdaczniejsze wypadki, nie dor Bd A j Saint dont m pka i paska licy, (ulica krupiarzy) 0/skrzyni z Jleguminami zamy 
tyczące wprost Ukrainy, wspomina kilkakroć 0 wy; h Mondi noiril hh A dan i i bad: kanćj na dwa zamki, 0 miarce do wydzielanio mąki 
mianie jeńców z Tatarami i padmienia o zajściach he- «A A siwej I m te a e p = i Adat |Kaszy i td. : 
tmana Samójłówicza z/ pułkiem Orzelskim i Zaporoże |" 301 080 DP pe pS pac EEN já a w: Dymcżasem nadeszła i godzinń 11— usiadtszy więć 
cami; z powodu przechodzenia” pierwszych na polską w POWZIĄŁ 09 wj KREOS PE z pp. Mateuszostwem i p. Teodozją do powożu rzeczy” 
E . . z z pt a > r Li y f. P HPA iak tk 3 o) à , 
stronę Ukrainy i napadu. pa carskiego, posła, który(POS yć e A O NRA ég enoe (Ek: wiście piękuego, ;kosztującego 2900 złatych, o czóń 
w powrocie z Krymu gdzieś w stepach zamordowany my, SIę) KS NĄ fa naet ę y EZR CANA mi p. Mateuszowa, powiedziała ua samé m wsjadani uj 
został, Pałk Orzelski usprawiedliwił się i Samojło- pisa Caye LR g AOA USE U sea arsiewicza, | Luszyliśmy do kościoła. (d. C. n.) 4 
vicz uniwersałem 11 kwietnia 1686 roku oderwał dalekiemi są Ja ję FK gig junk Aa ———s7 
nowo-uazhaczonych im setników; ale Zaporożey obra: prawdę, historja pyski” ge sida Był wła 
zili się nie nażart zuchwałą odezwą hetmana i SZero; w rozwipięciu się I więlorakich śwych historycznych 
ko:wypisali swe nicukontentowamie. W liście ich za+ fazach. 
mieszczonym całkowicie (str. 557) wymawiają hetma+ 


Korrespondencja Dziennika; Warszawskieg4. 
(Ciąg dalszy.) jb ję i 
I Andzia zaczęła otwierać szufladę, wyciągać, szar- 
pać, lecz nie mogąc podołać, odezwała się żałośnie. 
— Prosżę jaśnie pani nie mogę wyciągnąć szuflady, 


jak się zatrzaśnie to już jćj nikt nie poradzi, może jat. 
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TEATR WIELKI. Dziś; Wieszezku róż, —Juted 
Carlo ił Temerario, ; 
TEATR ROZMATTO futro; Fałszywy wielki tonii 


Dziś rano stopni ciepła 13, wczoraj w południe i 


|. 


a i 


nowi, że po zburzeniu Czehryna z łaski jego i Ro:| (e) Chyba groduż oa s BEBI Wysokość wody na Wiśle stóp 3 cali 5. 
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